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JEDEN MIESIAC | BIELSKO-BIAŁA i BOLESŁAWIEC ZDOBYTE 
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Dzisiaj upływa miesiąc od rozpoczę- 

‘cia piorunującej ofensywy Czerwonej à A i X] N: 
VAemii, która uwolniła miemal całą Pol- WOJSKA RADZIECKIE S 0 120 KM 0p DREZN 
ske przedwojeńną, a mawet objęła już 
ziemie, mające przypaść Polsce na mo- 
ty sprawiedliwości dziejowej. 

Ofensywa rozpoczęła się dnia 12-go 
stycznia uderzeniem. marszałka Konie- 
wa, dowodzącego I Frontem Ukraiń- 
skim. Z przyczółka na lewym brzegu 
Wisły pod Szrdewmierzem ruszono na 
zachód i w ciągu pierwszych dwóch dni 
setl Stopnice, Chmielnik, , Busko- 


Wczoraj w godzinach wieczornych Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marsza- W dniu 12 lutego wojska I Frontu 
‘Jek Związku Radzieckiego Józef Stalin wydał dwa rozkazy specjalne: Ukraińskiego rózwijając ofensywę na 
Pierwszym rozkazem wyróżnione zostały wojska Czwartego Frontu | zachód od rzeki Odry, zdobyły w toku 
Ukraińskiego, pod dowództwem generała armii Pietrowa i szefa sztabu gene- | walk miasto Bolesławiec (Bunzl 

rała-porucznika Korżeniewicza, które tocząc walki w trudnym terenie górzy- Ślask i pneu es Ru) key 
gtym i gęsto zalesionym Karpat zdobyły w dniu wczorajszym miasto BIELSKO- AP WAY PORE OPON A CEÓĄ 
BIAŁA, ważny punkt oporu niemieckiego, broniącego drogi do Morawskiej | 59 nad rzeką Bober oraz ponad 109 In- 
Ostrawy: nych miejscowości, w tym Rauschmidt, * 
Drugim SAARE” do: dówcy Pie go Frontu Ukrali- Offendorf, Thomaswald. 3 
skiego marszałka Koniewa i szefa sztabu generała armii Sokołowskiego wy- W dniach 10 i 11: lutego wojska 
Zdrój, starożytną Wiślicę, a potem No- | różnione zostały wojska Pierwszego Frontu Ukraińskiego, które rozwijając |I Frontu Ukraińskiego wzięły do nie- 
wy Korczyn i Pińczów. 15 stycznia pad- | ofensywę na zachód od rzeki Odry zdobyły w toku walk miasto BOLESŁA- | woli około 3000 niemieckich żołnierzy i 

ły Kielce, 17 =~ Częstochowa, 18 — | WIEC (po niemiecku: Bunzlau) na Śląsku, ważny punkt oporu niemieckiego | oficerów, zdobyły na lotniskach 100 s: 
pow, 19 — Kraków. Kolejno wój- | na rzece Bober. a molotów katis aiii Sp 
marszałka Koniewa sforsowały Ni- i lesławiee położone jest w odległości około 120 km n r 

ę, Pilicę, Wartę i górną Prosnę, dosta- onis = ze Š a wschód od | nego sprzętu wojennego. 

A Wojska IV Frontu Ukraińskiego, %%= 


jąc się 21 ubiegłego miesiąca na Śląsk s 
Opolski. ; ; cząc walki w trudnym, górzystym i -g= 
Z FRONTU ZACHODNIEGO sto zalesionym terenie Karpat, zdobyły 
w dniu wczorajszym miasto Bielsko= 
wano jedynie aktywną działalność od- Biała, ważny punkt oporu niemieckie- 
działów wywiadowczych. go broniący drogi do Morawskiej Ostra- 
i 55 |wy i ponad 30 innych miejscowości w 
ZAPOMNIANY FRONT tym Strumień, Rudzice, Jaworzeę, Wule 
PARYŻ, 12. II. Jak podaje radio | Kowice i Buczkowice. 
francuskie, w pobliżu ujścia Loary znaj- | W toku walk w zachodniej części Bu- 
terytorium Niemiec nadal Nacz w |duje się jeszcze kilka ośrodków oporu | qanesztu zdobyto 200 bloków domów, w 
szoa mieście Klewe j- w R$ MEL: przez CA A AE tym Zamek Królewski i starą cytadelę. 
si ) swal s też y= tie at {iw nfi A; pi i L Di dzący we jp RLE y Son "LĄ 
Wojska sprzymierzone zajęły miejsco- | skami niemieckimi gen. Jund. l y Wdpikch 111.13. lutego "Uoikowa 
wość Ottersen. Oczyszczono całkowicie |zmusza żołnierzy swych do posłuszeń- dzieckie wzięły do niewoli w Budap: 
od nieprzyjaciela obszar położony na po- stwa. W rejonach tych pozostaje 100 |cie ponad 30.000 nieprzyjacielskich 
udnie T na zachód od rzeki Roer między tys. ludności, z czego zdążono ewaku- mierzy i oficerów. 


i 
|! 


W 2 dni po 1-szym Froncie Ukraiń- 
ruszyły wszystkie inne fronty na 
terenie Polski: a więc I Front Białoru- 
ski marszałka Żukowa, w którego skład 
wchodzi I-sza Armia Polska pod gen. 
Popławskim, JI Front Białoruski mar- 
ałka Rokossowskiego i III Front Bia- 
ruski generała  Czerniachowskiego. 
> gnu oniy te flankowane były cd 

x erwszym Frontem Nadbał- 
a NARYSE iroesaapm przez Bitwę Sowiec- 
są i IV Frontem Ukraińskim działa- 
jnie Czechosłowacji, jak i Polski 


_ Ta nawałnica, która spadła nieocze- 


LONDYN, 12. Ii. — Z głównej kwa- 
wojska sprzymierzonych toczyły nadal 
tery generała Eisenhowera donoszą, że | 
walki w Millingen na granicy holender- 
sko-niemieckiej. 

Na wschód od Nijmegen i Keeken na 


kiwanie na k i PA 
Piadas (r aan mj Z tamą Schwammenauel a Heinbach. Na ować 12 tys. - „| Na pozostałych odcinkach frontu 
chu, zdobywając codzień po kilka wiel. | 72chód i południowy zachód od Priime WOJNA LOTNICZA | miały miejsce jedynie walki o znaczeniu 
kich miast i setki Oza d oda Cale wojska sprzymierzone zajęły miejsco- j lokalnym. 


i: ile "Samolo adowcze stwierdziły sce ; 

Senises E PORS KT AESTON a Tae pów sprzy- | duży radi 00408 niemieckich w kie- | , kd 3 zj faj om Hz EE a. 
żar we my dla unaocz- | mserzone dotarły do przedmieść Fer- | runku zachodnim. W piegi zak p as e GÓRA te; pas 
| i i i i re- | na te i zniszczono okomo s 1 3 GLT 
|I Front Białoruski, stojący pod War- ausim S ma Toki od |i 700 j paaa kolejowych. Zbombar- | walkach powietrznych i ogniem artyle- 
lka 1 Janowcem na lewym brzegu Wis- Strasburga. Silne formacje lotnicze | dowano 16 dworców kolejowych w rejo- | rii przeciwlotniczej zniszczono lub usz- 
RY. przesunął się od razu przez Grójec, sprzymierzonych 'dokonały szeregu na- nie Kolonii, Koblencji i Mannheim, kodzono 43 samoloty nieprzyjacielskie, 

Kozienice i Radom ku Żyrardowowi bio | lotów na obiekty wojenne nieprzyjacie- NZ RE z 


rac w kleszcze Warsza SE 1 
wę, która padła |: tu i tyłach wojsk nie- 
7 stycznia Dalej ruszono prostą droga |mnieckich. OREW ać "PRZYSZŁE LOSY NIEMIEC 
lee Łow Buko a” ię DE: FRONT POŁUDNIOWY W Z 12. p vean zda- oma, 3) utworzenie sojuszniczej ' 
i am OC > Że aj > = nia tutejszych kół wojskowych, prze- | komisji administracyjnej. | 
ae A m Gnieme, LONDYN, 12. II. — Z orgni AWA aa”. „ży A obecnie 3 etapy okupacji: Ponieważ alianci liczą się z możli- 
ali Leszno, Szam a, _potem | tery wojsk sry ei sahe rd w 1) kontrola militarna, 2) okres przejścio- wością utworzenia przez hitlerowców 
> Fior. se wię OŁ śrógetennonowć g” e oka go [WY w którym władza byłaby evre: oddziałów paraga okres pierw= 
Iniem Poznań, którego o ay oddziały B-tej armii toczyły od kilku | Wana wspólnie przez organy cywilne i |szy będzie trw ugo. 


ika broni , ch i i lokalne. Wojska sprzymierzo- s > 
sję jeszcze, choć skazana jest s. ię bezcen Rae à z nieprzyja- APEL DO ROBOTNIKÓW (CUDZOZIEMSZICH | | NIEMCZECH 


me pechybną zagładę. Marszałek Żu- o dy niewoli. większą 

kow“ stycznia przekroczy: ielski ni è 

mice dólocką pod Zbgieynikni i Mię- Flość pavat dneni żołnierzy i oficerów, | LONDYN, 12. A mia saser ! ck onean ierd m wę dada 

; : informacj two sojusznicz si ycyjny "e ia a 

 jdzychodem, a teraz znajduje się już za | którzy podali pg tn Bot = pó rh się ach dniach z apelem do |ostatnich dni byliście wystawieni, w 
związku z waszym rodzajem pracy, na 


tyczące sytuacji wcjennej. Na innyc } i c ; 
południ botników cudzoziemskich w Niem- 

odcinkach frontu owego zanoto- I robo i waóelkia niban o PEDAS UN. TODE Di 

ło jednak, w imię dobra sprawy, po- 


nieść to ryzyko i bombardować koleje 
niemieckie, mające obecnie do spełnie= 
nia potrójne zadanie: 1) dowożenie amu= 
nicji na front, 2) usuwanie zapasów 
żywności z okolic, gdz'e zbliżają się woj- 
ska sojusznicze i 3) ewakuowanie w głąb 
Niemiec ludności, Aby skrócić wojnę i 
nie przynosić nam szkody, winniście 
paraliżować te trzy zadania przez 
wstrzymanie się od pracy na kolejach. 
Pociągi powinny się psuć, posiłki nie 
powinny dochodzić na front, dostawy 
zaś żywności w głąb Niemiec powinny 
być paraliżowane*. 3 


RORYMBERGA STOL'CA M'EMIEC 

LONDYN, 12. IL Angielskie Miniter 
stwo Informacji zekomunikowało, że z 
wiadomości, pochodzących ze źródeł 
nieprzyjacielskich wynika, iż w dniu 
3-go lutego b. m. stolica Niemiec została 
przeniesioną z Berlina do miasta Nom 


Odrą, odcinając Wrocław ze wszystkich 
stron. - 
, Na północ od niego postępował rów- 
molegle marszałek Rokossowski zrazu w 
kierunku zachodnim przez Pułtusk, Cie- 
chanów, Przasnysz, Mławę i Działdowo, 
zagarniając 18 stycznia twierdzę Modlin 
fi zdobywając następnie Płock, Sierpc, 
Lipno, Rypin i Brodnicę. Ale w pew- 
mym momencie II Front’ Białoruski 
wziął kierunek na północ i wdarł się 
do Prus Wschodnich w sam ich środek, 
zajmując 21 stycznia Niborg, defilując 
| tegoż dnia po pamiętnym dla całej Sło- 
= wiańszczyzny Polu Grunwaldzkim i 
| opanowując nazajutrz ważne ośrodki 
"administracyjne Olsztyn i Ostród. Dro- 
83 na Morąg, Sztum i Zalewo marszałek 
Pokcssowski zdobył 26 stycznia Mal- 
borg i dotarł do wybrzeży morskich. 
| 1 lutego poddała tnu się forteca: Toruń, 
| abeenie jest już w posiadaniu Elbląga. 
| Niezadługo stanie pod Gdańskiem. 
5 Gdy tak wojska maxz. Rokosso 
PREA zebiegały drogę cofającym się ku 


= 


szego terytorium państwowego po tej 
stronie Wisły i Narwi była wyzwolona, 
dzisiaj już cała Polska z wyjątkiem pół- 
mocno-zachodniego skrawka Pomorza i 
otoczonego miasta Poznania wydarta 
została ze szponów okrutnego okupan- 
ta. Przez miesiąc ubiegły zdarzały się 
dnie, żeśmy nie zdążyli nacieszyć się 
odzyskaniem jednego miasta, a już nad- 
biegała wieść o wyzwoleniu drugiego, 
trzeciego, dziesiątego. ; 
Zbrojne zastępy radzieckie stoją teraz 
za Odrą i zagrażają bezpośrednio Berli-. 
nowi. Lewe ich skrzydło opanowuje 
całkowicie tak ważny dla celów mili- 
tarnych Górny Śląsk, będący po Zagłę- 
biu Ruhry najważniejszą kuźnicą wo- 
jenmą Niemiec, prawe skrzydło likwi- 
duje resztki rozbitych armji w Prusach 
Wschodnich, topiąc je w jeziorach i 
bagnach oraz spychając ku Bałtykowi. 
e | Nastąpił dzień zapłaty. j sonio * 
„| Warto b o ten miesiąc przeżyć. 


sach Wschodnich, gen. Czerniachowski 
naciskał je od wschodu, biorąc kolejno 
Tylżę, Gąbińh, Wysgruć i podsuwając się 
pod sam Królewiec, który jest właści- 
wie całkowicie już otoczony. Południowe 
jego skrzydło oczyszczało pojezierze, 
opanowując Ełk, Jamborg, Gołdab, Mi=, 
kołajki, Ruczany, Ryl, Barty itd. 
Można by powiedzieć, że wymienio- 
ne fronty urządziły między sobą praw- 
dziwy wyścig. Błyskawiczne ich dzia- 
łania nie dały ani chwili opamiętania 
nieprzyjacietowi i pędziły go na zachód 
lub też brały w potężne „kotły“, które 
stopniowo są likwidowane. Postępy 
zwycięskiej Armii Czerwonej były tak 
szybkie, że niesposób było zastanowić 
się i ocenić doniosłych skutków tej 
akcji wojennej. Dopiero teraz, 
miesiącu, można stwierdzić, że przy- 
niosła ona całkowitą zmianę w po 
łożeniu Polski i Polaków, Gdy jesz 
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„Prawda“ o Śląsku 


Wèb zwycięskich walk, prowadzonych ! łowe wschodnich Niemiec, zawierające licz- | węgla była zazwyczaj eksportowana do Cze- 


fobecn'e przez Armię Czerwoną na teryto- 
|riurz Śląska niemieckiego, moskiewska „Praw- 
da“ zamieszcza artykuł informacyiny o Ślą- 
sku: '' 

Jak podają nam najstarsze kroniki, Śląsk był 
oddawna zamieszkały przez Polaków oraz in- 
me słowiańskie plemiona. Miasto Wrocław 
jzyskało nazwę od imienia swego założycie- 
la, słowiańskiego władcy Wratisława. Już w 
wieku X kroniki wspominają o Wrocławiu, 
jako o mieście polskim. W początku w. XII 
Śląskie miasta Bytom i Głogów dają świa- 
dectwo wpływów niemieczich. 

Następnie Śląsk został owładnięty przez 
austriacką dynastię Habsburgów. W w. XVIII, 
po wojnie prusko-austriackiej, przeważna 
część Śląska przeszła na podstawie traktatu 
wrocławskiego do Prus. Niemcy z wściekłą 
jgorliweścią poczęli zniemczać ludność pol- 
"ską. Traktat wersaldki (1919) podzieiił Śląsk 
Imiędzy 'Rzesze, Polskę i Czechosłowację. 
| Śląsk niemiecki graniczy na półn.-wscho- 
dzie z Polską, na południu z Czechosłowacją. 
Cały obszar można podzieśść z punktu wi- 
'dzenia gecgraficznęgo na trzy części: grani- 
czący z Czechosłowacią kraj górzysty — Su- 
dety, równinę Śląską z doliną rzeki Odry oraz 
kraj pagórkowaty graniczący z. Polską. Im- 


*. perializm germański nie raz korzystał ze Ślą- 


ska jako z bazy wypadowej dia agresji na są- 
wmiednie kraje. 
| Obszar Śląska niemieckiego wynosi 36.318 

m kw, ludność przed wojną liczyła około 

milionów, gęstość zaludnienia — 126 ludzi 
ma 1 km kw — jest znacznie wyższa, niż w 

ych. prowinciach wschodnich Niemiec. 
Ludność składa się z Niemców, Polaków oraz 
pozostałości dawnego plemienia słowiańskie- 
igo — Wendów. 
| Śląsk niemiecki jest jednym z głównych 
rejonów przemysłowych Niemiec. Śąskie za- 
głębie węglowe i metalurgiczne ustępuje je- 
idynie zaglębiu Ruhry. 

Z punktu widzenia administracyjnego Ślask 
niemiecki dzieli się na Górny i Dolny. Ob- 
liczy przeszło. 3 miliony ludności. 

Główne miasto Dolnego Śląska — Wroc- 
aw — ma ponad 625 tys. mieszkańców. Jest 
te największe po Berlinie centrum przemys- 


RZE SZEROKO aa 
Okruchy z dzisiejszych 
| Niemiec 


pan niemiecka jest wprost nieoce- 
hiona w swych pomysłach. To prawdziwa ko- 
alnia dowcipów. 


Ostatnio Goebbels wymyśli! ni mniej ni wię- 


ej, tylko tezę o Niemczech, które od 2000 lat. 


4 przedmurzem kultury zachodniej. Pobawmy 
się trochę w bistoryków. 
„ 50 lat przed narodzeniem Chrystusa, dla ści- 
ości—Niemców w ogóle jeszcze nie było, ale 
o to mniejsza. Trwaio kilkaset lat zanim za- 
pisali A czymś ważniejszym w dziejach świa- 
ta — wędrówką ludów. Najazdem na ośrodki 
kulturalnego życia starożytnego świata — 
Rzym i jego kolonie. Słusznie wtedy ich na- 
zwano „barbari“. 
Potem dostarczali światu wybitnych kultur- 
tragerów i przyczyniali się walnie do obrony 
ultury zacbodniej—szeregiem wojen z Fran- 
j4... ? 
| Przedmurze owszem, od 2000 lat? Zgoda. 
tAle przedmurze barbarzyństwa. 


H & * « 
„Hans Fritsche, komentator berlińskiego ra- 
la, pozwolił sobie na „chwilę wspomnień. 
rzypomniał, że kiedyś Niemcy okupowali 
olskę, Ukrainę, Białoruś i mnóstwo innych 
rajów. Czułe serduszka niemieckie, tak wraże 
jwe na cierpienia cudze, a zwlaszcza kobiet i 
dzieci, nie mogły znieść widoku głodujących 
i oczywiście posłano z Niemiec długie pociagi 
Żywności, dla biednych wygłodniałych Pola- 
ów, Bia!orusinów, Ukraińców i innych. Mało 
tego, przynieśli wszak ze sobą wolność. 
Ciekawe, że Polacy, Białorusini i Ukraińcy 
ic o tym nie wiedzą. Ale należy się zawsze 
zyć. Można się wtedy dowiedzieć czegoś 
owego, Myśmy wiedzieli dotychczas, że 
iemcy nie mogli rzeczywiście patrzeć na 
ierpienia innych narodów, i dlateso postarali 
o zapewnienie im wieczystej wolności i raj- 
kich rozkoszy, Do tego celu wyłącznie sluży- 
itylko z tych idealistycznych pobudek za- 
lożono Oświęcim, Majdanek itd, W myśl tezy 
niemieckiej nie były to fabryki śmierci, lecz 
fabryki aniołków.. ? 
{ + « «x : 
Pamiętacie napewno Lopka i jego piosenki. 
A może zabomnieliście już o nim. Ca'a War- 
rzawa sluchała jego dowcipnych śpiewe!. 
Gdyby teraz się odnalazł i posłuchał trochę 


zajdą kich przemówień, zaśpiewałby «am 
nów: 
To są opowieści Hoffmana, 
"To jest zwyczajny pic, 
On mi może gadać do rana, 
lJa mu nie wierzę niema 


„ek * 


szar Śląska Dolnego wynosi 26.616 km kw. i 


ne fabryki metalurgiczne, chemiczne i budo- 
wy maszyn. Wedjug danych zagranicz- 
nych — liczba zakładów przemysłu wojen- 
nego wzrosia ogromnie w czasie wojny. Fakt 
ten tłumaczy się nie tyko budową nowych 
fabryk i zakładów, lecz i tem, że nastutek 
ataków lotniczych szereg przedsiębiorstw 
produkcii wojennej został ewakuowany z za- 
chodnich Niemiec na Śląsk. 


Wrocław jest twierdzą i ważnym węzłem 
kciejowym. Miasto leży nad główną arterią 
wodną Śląska — Odrą. Przez Wrocław prze- 
chodzi główna linia kolejowa Śląska Dolne- 
go, skąd linie boczne prowadzą do Polski, 
Czechcsłowacji i Austrii. 

Dolny Śląsk posiada liczne zakłady prze- 
myslu metalurgicznego, chemicznego, cemen- 
towego, tekstylnego, budowy maszyn, wielkie 
przedsiębiorstwa przeróbki syntetycznej naf- 
ty i gumy. Jest on również ważnym centrum 
rolniczym. Pierwszorzędne znaczenie ekono- 
miczne posiada waldenburskie zagłębie węg- 
lowe. 

Powierzchnia Górnegó Ślaska niemieckiego 
Vczy 9.702 km kw z blisko 2 milionową 
ludnością. Największe młasto — Opole — 
miało przed. woiną do 50 tys. mieszkańców. 
Jest to pradawna twierdza nad Odrą, którą 
ostatnio Niemcy wzmocnili według wymagań 
wojny nowoczesnej. Jest to również potężny 
węzeł kolejowy i drogowy. Opole posada 
ważne przedsiębiorstwa wojenne, zakłady 
metalurgiczne i kolejowe warsztaty repara- 
cyjne. 

Zagłębie Górnośląskie jest główną bazą 
węglową. wschodnich Niemiec. Najważniejsze 
punkty przemysłu węglowego w tym okręgu, 
to miasta: Hindenburg, Bytom i Gliwice. 
Transport węgla z tego okręgu odbywa się 
droga wodną, przez Odrę. Część śląskiego 


z ZOO 


„Potrzebne będą cale tygodnie pracy spe- 
cjalnych komisji, potrzebne będzie. dokladne 
przestudiowanie i opracowanie materialu, aże- 
by Jagna pelny obraz zaiste bezprzy= 
kła i 

u 


adnych zbrodni hitlerowskich w  Oświęci=- 
Toi eg : 


| To, có tu podajemy, to zaledwie szkic do 
przyszłego obrazu, wrażenia, rzucające się w. 
oczy przy pierwszym  zaznajomieniu się Z 
miejscem kaźni. À 

Od dawna we wszystkich językach świata 
nazwa Oświęcimia staia się symbolem bestial- 
stwa. Niewielu tylko więźniów Oświęcimia 
uniknę!lo ognia jego „kominów“. Poza kolcza- 
sty drut ogrodzenia przen:kalo tylko niewy- 
raźne echo tysięcznych jęków. Obecnie, po 
zajęciu obozu przez wojska sowieckie, można 
zbadać cały o! dosłownie. ziany krwią 
ludzką. : 

Przede wszystkim przeraża olbrzymia prze- 
strzeń obozu, zajmuje on dziesiątki km?, a 
ostatnio rozrósł się tak, że objął okolice mia- 
steczik Makowice, Babice i innych. 

Było to całe miasto, mające swe dzielnice o 
różnych przeznaczeniach i nazwach, W jednej 
dokonywano rozdzialu przybywających: od- 
dzielano tych, którzy przed śmiercią mogli 
jeszcze popracować, od starców, dziech i cho- 


rych, przeznaczonych do natychmiastowej za- 


glady. W innej wyłowiono jeńców, którzy 
utracili częściowo zdolność do ciężkiej pracy 
fizycznej zmuszając ich do segtegowania 
ubrań zabitych, do rozdzielania obuwia na 
części składowe, zdatne jeszcze do użytku. W 
zasadzie każdy więzień, po przejściu wszyst- 
kich stopni, przeznaczony był na zabicie i 
spalenie. 

Obóz posiadał olbrzymie ogrody warzyw- 
ne i pola nad Sołą i Wislą. Popioly spalonych 
więźniów, ich kości zmielone na mączkę — 
slużyly za nawóz dla tych pól. 


Komisje nie zdążyły jeszcze ustalić cyfry 


zabitych i zamęczonych. Wedlug opowiadań 
uratowanych—w latach 1941—2 i na początku 
1943 przybywało tu dziennie s—8 transpor- 


tów; bywały dnie, gdy zwożono ich tak wie. 


le, że stacia kolejowa nie nadążala przepusz- 
czać pociągów. 

„ Transporty przybvwały z Polski, z okupo- 
wanych terenów ZSRR, z Francji, Jugosławii, 
Czechosłowacji. Szczslnie napełnione wagony 
były zawsze opieczętowane. Na stacji polską 
obsługę pociągu zastępował personel niemiec- 
ki. W ciągu pierwszych 4 lat kole'arze nie wi- 
dzieli ani jednego transportu, który by opu- 
scit Oświęcim. 

W r. vb., gdy Arm'a Czerwona, opano- 
wawszy Majdanek, odkr”!a przed św'atem ie- 
go okropne tajemnice, Niemcy zaczeli w O5- 
wierimiu zacierać za soba ślady. Pagórki ..sta- 
rych mogi!“ zestały zrównane z ziemią, Wosa- 
dzono w pow'etrze elektryczną instalace, któ- 
ra tvsiące ludzi zabijała pradem, po czym c'a- 
ła ulegały dcszczetnemu svaleniu. Spec'alne 


Japaraty do zabijania dzieci zostałv wywie- 


Qi r g ea sa 


chosiowacji oraz przez Szczecin—do Szwecji. 

Szereg portów bałtyckich, położonych przy 
ujściu Wisy i Odry, jest ściśle związany z 
gogpodarką Śląska. Zarówno Śląsk ja i te 

porty mają możność pełnego ekonomicznego 
rozwczu jedynie w łączności z Polską. Odra 
‘est jedyną maturalną wodną arterią łączącą 
Bałtyk z pradawną ziemią polską na Śląsku. 

Zawładnąwszy poiskim i czeskim Śląskiem, 
h*tierowcy stali sę gospodarzami ogromnego 
obszaru przemysłowego, opartego na węglu, 
rudzie żelaznej, stali, cynku, ołowiu i mie- 
dzi. Według danych angielskiego pisma „Eco- 
nomiet* cały Śląsk dał w r. 1938'do 60 mil. 
ton węgla (prawie połowę calej produkcji 
węgla okręgu Ruhrsko - Reńskiego) oraz 4,6 
mił. ton stali (2/5 ogólnej produkcji stali 
okręgu Ruhrsko-Reńskiego). 

Zgodnie z informacjami radia new-yorskie- 
go produkcja węgia w r. 1943 na Górnym 
Śląsku wzrosła do 90 mil. ten, co wyniosło 
46% całej produkcji niemieckiej, Wreszcie 
lask" dawał 4/5 cynku.i 3/2 ołowiu zużywa- 
nych w przemyśie wojennym. Specjalnie roz- 
wineja się podczas wojny na Śląsku wytwór- 
czość syntetycznego paliwa z miejscowego 
wegla. 

Śląsk niemiecki był ojczyzną największych 
| magnatów niemieckiego przemysłu: Borziga, 
| Donnersmarka, Balierstrema i mnych z Her- 

manem Goeringiem na czele. Setki tysięcy 
cudzoziems:ich robotników, spędzonych ze 
wszystkich krańców Europy, obsługiwa'y 
Śląską kuźnię wojenną. Tu pracowali dla hit- 
lerowskich władców jeńcy wojenni wszyst- 
kich narodowości. 

Zwycięstwami na Śląsku, zajęciem miast: 
Opola, Trachenberga, Gliwic, Oieśnicy, Hin- 
denburga i innych — Czerwona Armia za- 
dała cios stanowczy germańskiej machinie 
wojennej. 


zione. Komory gazowe.we wschodniej części 
cbozu przebudowano, dodając wieżyczki i 
inne architektoniczne ozdoby, celem nadania 
im niewinnego wyglądu. 

Ale śladów zabójstwa milionów ludzi nie da 
się usunąć. Z opowiddań wyratowanych więż- 
niów można odtworzyć wszystko, co Niem- 
cy pragnęli ukryć. Ten gigantyczny kombinat 
śmierci był opracowany zgodnie z ostatnim 
słowem techniki i wyposażony we wszystkie 
narzędzia męki, na jakie stać bylo pomysło- 
wość niemieckich katów. 

W pierwszych latach sposoby były prostsze: 
podprowadzano więźniów do olbrzymiego do- 
łu, kazano kłaść gię twarzą do ziemi i zab':a- 
no wystrzalem w głowę. Gdy jeden szereg był 
gotów — następny musiał kłaść się głową przy 
nogach poprzedników. Potem szedł szereg 
trzeci, czwarty... Po zapełnieniu mogiły dla 
pewności dawano jeszcze salwę z karabinów 
maszynowych a ci, dla których zabrakło miej- 
sca, musieli mogiłę zakopać. Doły te, miesz- 
czące się we wschodniej części obozu, noszą 
nazwę starych mogił. 


+3 


"PRZ % 
Patrioci norwesc 
działają 


SZTOKHOLM, 12. II. Radio szwedzs 
kie podsje, że do Szwecji przybyło 11 
barek i jeden frachtowiec morski, któs, 
re na morzu opanowane zostały przez: 
patriotów norweskich, r 


LONDYN, 12. II. — Według donies 
ień z Norwegii statki niemieckie nie' 
mogą opuścić portu norweskiego Fud-' 
delstat, gdyż niezbędne do wypłynięcia 
z portu holowniki zostały uprowadzone 
przez patriotów na wody szwedzkie. 


Nasilenie terroru niemieckiego roś- 
nie. Wczoraj rozstrzelano w Oslo 4 pa- 
triotów, zwiększając w ten sposób licz- 
bę rozstrzelanych w ciągu ostatnich 3 
dni do 38 ludzi ~ ERZE 


A DC 


Nowy rząd w Belgii 
LONDYN, 12. II. Jak donoszą z Brik- 
seli, socjalista van Anker utworzył rz”. 
zjednoczenia narodowego. RE 

W skład nowoutworzonego rządu we- 
szło 8 katolików, 5 socjalistów, 4 Ebera- 
łów, 2 komunistów i 1 przedstawiciel. 

niezależnych. DZU 63 „GE 

A kC 

PizyFikją się 
MOSKWA, 12. II. — Pewien Kóres=| 
pondent niemiecki pisze: „Prusy Wsch. 
są całkowicie odcięte przez wojska ra= 
dzieckie, które zmierzają w kierunku! 
Gdańska. Obecna sytuacja Niemiec jest 
najgroźniejsza od czasów wojen napo-, 
leońskich". Jak na Niemców — wyjąte 


kowa szczerość. 
miu 


Z czasem jednak, uważając taki rodzaj 
śmierci za zbyt prymitywny, Niemcy wpro, 
wadzili komory gazowe, zabijanie prądem, . 
elektrycznym, zbudowali krematorium or 
tzw. „kominy”,. i 

Ale najstraszniejszą nie była Śmierć. Sady- 
ści niemieccy przed zabiciem swych Ofiar mo- 
rzyli je głodem, męczyli chłodem, 18-to JE 
dzinną pracą, bestialskimi karami. Obite skó- 
rą staiowe pręty, którymi smagano więżniów, 
noszą markę zakładów Cruz w Dreźnie, Wy- 
konanie ich bylo masowe. W specjalnym po- 
mieszczeniu południowego odcinka znajdują! 
się ławy ołowiane z rzemieniami, na których, 
bito ludzi na śmierć. Olowiem pokryte byly, 
dlatego, by można było zmywać ślady krwi.‘ 
Jest tam specjalnej konstrukcji dębowy fotel,’ 
na którym zabijano ludzi, -wpierw przełae! 
mawszy im kręgosiup. Tę samą markę fabryki! 
Cruz noszą gumowe palki, którymi bito jeńs 
ców po głowie. 

Tysiące oswobodzonych męczenników OS, 
więcimia wyglądają raczej jak cienie, słanias 


jące się z wycieńczenia. + 


Międzynarodowa Konferencja 


Związków Zawodowych 


LONDYN, : 12. II. Na wczorajszym | dii stwierdził, że przy ustanawianiu ada) 


rencji Związków Zawodowych konty- 
nuowano debaty nad oświadczeniem Sir 
Waltera Citrina. Sekretarz Amerykań- 
skiego Kongresu Związków Zawodo- 
wych Mr. Kerry. wyraził pełną jedmo- 
myślność ze stanowiskiem Citrina. Oś- 
wiadczył on, że Pap i Citrin żądają ra- 
dykalnych środków gwarantujących 
zucełne zniszczenie wszelkich śladów 
nazizmu i faszyzmu. Delegat francuski 
Albert Gazić oświedczył, że nie może 
być mowy o zuvełpym porozumieniu 
się w sprawie pokoju kez współpracy 
zorganizowanych robotników:  Cazić 
przestrzegł narody sprzymierzone przed 
nowymi formemi faszyzmu. Ideologia 
faszystowska istnieje nie tylko w Niem- 
czech, lecz w Japonii oraz w Argenty- 
mie. Wszystkie ideolcgie faszystowskie 
muszą być zupełnie wykorzenione. De- 
legat konfecerecji robotników łaciń- 
skiej Ameryki Lcmbardo Toledano: we- 
zwał do wymierzenia surowej kary 
zbrodniarzom wojennym bez wzgledu 
na to, czy są to wojskowi czy cywilni. 
Aby zniszczyć ideologię faszyzmu — 
oświadczył Toledano — należy siwo- 
rzyć z demokracji aktywną potege. 


| eneji Zwi Międzynarodowej Konfe- 


ministracji w Niemczech czynniki! 
międzynarodowe muszą rozciągnąć kon=' 
trolę nad ruchami politycznymi w 
Niemczech, by dopomagać w rozwoju 
ruchu demokratycznego w Niemczech. | 
LONDYN, 12. II. — Wn'osek Centr.| 
Komisji Związków Zaw. w Polsce o; 
przyjęcie na kongres światowy Zw. 
Zaw. jej przedstawiciela — sekretarza! 
Związku Marynarzy Polskich w Londy=' 
nie Kołodzieja — został odrzucony. 
Według doniesień prasy londyńskiej, 
negatywna odpowiedź umotywowana 
została tym, iż Polska ma już swego re= 
prezentanta w osobie Jana Stańczyka. 


Z hitlerowskiej Rzeszy 
"Na kolejach niemieckich zd 


arzają się 


consz częstsze akty sabotażu, popełniane ` 


nie tylko przez robotników cudzoziem= 
skich, ele nawet przez kolejarzy nies - 
mieckich. WADY T IOR r 
h aana AN Z) OIE, 3 
Radio niemieckie podało, że dziewə 
ezeta niemieckie zostały powołane do! - 
służby wojskowej w oddziałach Volks* 
sturmu % à 
AET i PCE wę. REESE, 
Do Bazylei przybyły rodziny szwaj: 
carskie ewakuowane z Berlina j Elbląga. 


GAZETA LUBELSKA 


Kompleks nauczycielski 


„ Najbardziej bodaj? ważkim i, powiedzmy ! wspólnego dobra wszystkich obywateli a po- 


‘Szczerze, najbardziej czułym, a równocześnie 
i boiesnym problemem chwili dzisiejszej jest 
kompi.etny niemal brak zainteresowania 
wśród szczokich sfer społeczeństwa poiskie- 
go zawodem nauczycieiskim, Nikt nie chce 
kształcić się na nauczyciela, nikt nie chce z0- 
stać rzuczycielem! Kiedy zastanowimy się 
mad tym tragicznym faktem i badać zacznie- 
my glęk-ze jego przyczyny — sięgnąć musi- 
my do okresu przedwojennego; już ostatnie 
łata przed woną wykazywały wyraźnie apa- 
8 ltie społeczeństwa i niecheć młodzieży do stu- 
dów pedzgogicznych. Młody człowiek wy- 
bierał wszystko, tylko nie zawód nauczyciel- 
ski. Przyczyna była jasna: materialna i soc- 
ana. Pobcry nauczycie'skie byłv niżej kry- 
leyki, pozycja socja'na również! Skoro polic- 
jjant wydawał o nauczycieu opinię panu-sta- 
lrośc'e, to ocz”wiście każdy szanujący się czło- 
Iwiek, peciedający choć jakie takie aspirac- 
je, omijał pracę nauczycie!ską tym bardzie, 
że rzeczywiście musiał już nie mieć nie do 
stracenia, żeby się do dziury jake'ś za kilka- 
(dziesiat dosłownie złotych żapchać i stracić 
kontakt ze Światem na lata... 

~ Niemniej 'edrak był jeszcze pewien procent 
m!odych ludzi, którzy mmo wsżystko stawa- 
Ń do pracy nauczycielskiej: byk to ideali- 
łat, *ludzie, którzy posiadali do zawodu nau- 
czyciejskiego zamiłowanie. Było ich niedużo, 
było ich coraz mniej, ate byli. Pięć ciężkich 
lat wojry i wrogiej okupacji zrobiło swoje: 
szeregi nauczycielskie zostały w okropny s20- 
sób zdewastowane; nauczyciele pierwsi, już 
w. Fstopadzie 1939 roku zaczęli zaludniać 
cele- więzienne i ta tragiczna martyrorogia 
trwala przez pieć. długich lac, Niemcy sora- 
wiediiwie: ocenili, jak wartościowym i ideo- 
wym eiementem ‘est polski nauczyciel i dla- 
tego z.taką pedantyczną pasją wzięii się do 
wytępietia go! RS > 

o katy praów nadto ciężkie warunki ży- 
kia — to z.kolei dalsze przyczyny rzedniecza 
szeregów nauczycie'rkich. Zamknięty dopływ 
nowych kadr narybku — z powodu nieist- 


zrobił swoje. Śmierć naturaina starszych osób 
dopełniła miary. I dziś, kiedy w Lube!szczyź- 
'nie jest przeludnienie osób ewaskuowan;ch ze 
wschodu i przesiedlonych z zachodu — wa- 
kue w szkołach 1286 etatów nauczycielskich. 
|Prob'em ten jest zbyt poważny, by o n'm n'e 
pomówić otwarcie i bez osłonek, odważnie 
li rzeczowo. ; ć 
Istotą demokratycznego państwa jest do- 
puszczen'€ jak na.szerszych mas społeczeństwa 
ido współudziału w pracy nad państwem, 
około jego dobra, rozwoju i poręgi. Elemen- 
karnym więc założen'em jest w pierwszym 
rzędzie konieczność demokratyzacji oświaty. 
Fundamentalny  postu»r  upowszechn'en'a 
oświcty zaszdza się więc na tym, że szkoły 
ma jak najwyższym poziomie będą otwarte 
dla każdego cbywatela, niezateżnie od jego 
stanu posiadania, miejsca zamieszkania, czy 
przyna'eżności klasowej. Dla wszystkich 
chcących się uczyć jest bezpłatne miejsce w 
s>kolach powszechnych, średnich i wyższych. 
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mienia zakładów kształcenia nauczycieli ==> 
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Państwo demckratyczne chce wreszcie dać 


możność wydźwignięcia się wszystkim żąd- 

mym wedzy i nauki, państwo chce wyzwo- 

Eé wartościowe siły drzemiące w szerokich, 

lmaszch społecznych i wykorzystać je dia 

ŚR =- | ` 

| Or EEE AEAEE E E E 
— Państwowa Szkoła 
> Górniczo » Hutnicza 


Po pięcio i pół letnim odłączeniu Zagłebi 
Przemysłoyych od Ojczyżny wracają znów 
te tereny.z powrotem do Po:ski. ; 

Okwpant wyniszczył urzączen'a technicz- 

| me, zdewactował przemysł zarówno mate- 
| 'mialnie jak i personalnie i zrobił co mógł, że- 
by nasze kcpalnie i huty n'e mogły ruszyć 
(6 zatętn'ć wymaganym życiem. Najwięcej 
- palącą cbecr'e rzeczą jest potrzeba sił tech- 
picznych, gdyż wszystkie piacówki przemy- 
| jałowe były cgałecane z sił polskich. . 
T - Dlatego ze wszech miar pożądanym jest, 
waż NE, -ze względu na dobro ogó!no-państwo- 


54 


| twe społeczeństwo 'ak na'więcej sk'erowy- 
(ienie kandydatów do Szkoty Górn'czo-Hut- 
— jmiczo-Mierniczej,. która w tych dniach zo- 

| stanie ponownie otwarta w Krakowie przy 


ge; 
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gal. Krzemionki 11. 
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przez nich i innych narodów świata. Państwo 
samo do cbyweteli przychodzi z płonącą żag- 
wią oświaty, dccierając nawet do wiosek -z 
imncziami i- liceami. Państwo demokra- 
yczne zrcbi co będzie tyiko moglo, by cel 
siągnąć: dziecko ch!cpa, robotnika i inte- 
enta pracującego będzie mogło kształcić 
we wszy:tkich kierunkach. 
Ażeby do tych szczytnych celów do'ść, 
musimy wsżyscy przede-wszystkim przewar- 
tościować pewne zjawiska społeczne i inaczej 
na nie spojrzeć. Skoro zdajemy sobie sprawę 
jak niezmiernie ważną dla nas, naczych dzieci 
w teraźniejszości i przyszłości jesc oświata i 
szkoła, uprzytomniimy sobie, że duszą tej 
szkcly. i oświaty, jej istotną, najcenniejszą 
wartością jest nauczyciel. To jest człowiek, 
do tećrego' wszyscy mamy zaufanie, on 
kształci nasze dzieci, on uczy nas samych na 
kursach dia doroslych, cn mrabia charakte- 
ry, zakreśla horyzenty naszej. myśli, nas wy- 
chowwe, buduje — czyni z nas ludzi. Jaki- 
mi my bedziemy, jekimi będą nacze dzieci, a 
w konsekwencji jak'e będzie nasze państwo 
w przyszłęści, to zależy w ogromnej merze 
od naszego nauczyciela, Im en będzie bardziej 
wyksztalcony i mądrzejszy, tym bardziej wy= 
'ksztołocne -będą nasze dzieci, tym- mądrzej 
wriynie on na nas ra .konferenc'ach rodzi- 
cie'skich, na odczytach, w pracy społecznej 
itd. Im bardziej wyposażymy go'w możli- 
wości dokształcania się j pogłębiania swoich 
stud'ów, tym większą przyniesie to korzyść 
nam wszystkim, więc narodowi i państwu. 
Pierwszym postulatem na'bardziej rzeczo- 
wym i kontecznym jest więc postawienie nau- 
czyciela na takiej stopie życia, by umożliwić 
mu całtowite oddanie się swemu zamiłowa- 
miu: pracy nauczycie skiej i wychpwawczej. 
Zacznąa.wówcz25: napływać do zawodu nau- 
czycieklkiego jedncstki o. fspiracjach poważ= 
nych, chcące się oddać pracy bez reszty. Lu- 
dzie ci muszą mieć w społeczeństwie uzna- 
nie, muszą być szanowani, muszą się z nimi. 
czyć, gdy stać ich będzie na to, by na po- 
ważanie, autor”tet moralny i socjalny zasiu- 
żyć i go zdobyć! : 
Będą mei wszystkie fizyczne możiiwości 
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| wyjazd podczas wakacii czy świąt do wiel- 
kiego miasta, na pójście do teatru, czy na 

| koncert, na przyzwoite, normalne życie. Sło- 
wem musi stać się wreszcie pełnym obywa- 

| telem swęgo państwa. Co tu dużo gadać — 
nauczyciele bys zawsze dziadami i jako z tā- 
kimi nikt stę w cgółe nie czył i nie chciał 
iżczyć, Czym był nauczyciel wobec wolnych 
zawodów? Jak go traktowali panowie dokto- 
rzy, mecenasi, inżynierowie, bankowcy itp.? 
W hierarchii społecznej nic nie znaczył, choć 
pracę jego wykorzystywano iście po paskar- 
sku! 

Nauczyciele to już zwykle tacy niczarad- 
pi ideażści, nie umiejący sobie życia urzą- 
dzić. Stale i dotąd się mówi o wstępujących 
do zawcdu nzuczycieiskiego jako o takich, 
którzy „poświęca się pracy nauczycie:sk'ej'. 

| Dizczego ma być „poświęcenie się”? Jakim 
| prawem żąda się od tego człowieka poświę- 
cenie? Jak dlugo ma on być tym koziem 
„ofiarnym? Dlaczego ma się wszyctkiego wy- 
rzekać będąc nauczyc:eiem? Już wreszcie raz 
na zawsze trzeba zmienić swój stosunck do 
tego zjawiska społecznego, któremu na imię 
„nauczycie.stwo'”. Nauczyciel posiada takie 
same studia uniwersyteckie, jak i każdy 
inny — cóż więc ważniejszego magister | 
farmacji, prawa, czy. teologii òd- magi- 

stra filozofii? Nauczyciel szkoły! powszech- 

i nej był dia pana dziedzica typkiem, z którym 

mcżra bylo rczmawiać tylko na ganku — 

poprosić go do pokoju to było nieprawdo- 

podcbne, to był despekt! Człowiek za swoje | 
samozaparcie, za ciężkie warunki życia na 
wsi, nieraz w kurnej chałupie, za wyrzecze- 
nie się elementarnych potrzeb kulturalnych 
i cywiuzacy'nych tak był. w państwe pol- 
skim traktowany. A przecież on stawia pod- 
wasny cśwrety. Na jego pracy opiera się 
przeca na wyższym. szczebiu. Zapytajńy teraz 
steb'e, czy dzisiaj — już dzisiaj — jest ina- 
czej? Jak żyją i za co Żyją nasi nauczycie:e?ł 
Jak oni chodzą ubrani, jak się odżywiają? 

Gdyby nie to, że zdajemy scbie sprawę z 
tego, iż pozestsjemy jednak jeszcze w cięż- 
kich wa ch woj 
pewność, że zdążan'y coraz bardziej do praw- 
dziwej demcekracji, która rodzi się w boles- 


$ 


ku temu! Tak samo *ak-gmeły nierróduktryw- | nym znoju wojny, sza.ejącej jeszcze na tere- 
` : r ‘i , Tt + 2 
me nasze Janki - Muzykanty, czy -synowie nach Polski, możnaby wpaść w rozpacz. 


Śymelćw, czy tysiące i dziesiątki tysięcy 
bezimiennuch, zdolnych i- wartościowych 
dzieci w dawnej Polsce, tak ginęli i znako- 
mioł wartościowi nfuczyciele, którzy nie po- 
trafili wywalczyć sck'e fizycznie prawa do 
żuc'a. Nauczyciel musi być niezaieżny mate- 
rialnie, musi znaleźć fundusze na zakup ksią- 
żęk dia siebie, na prenumeratę czasopism, na 


Wskrzeszenie Związku Karcerstwa Polskiego 


Nie było przed wojną tak szeroko rozga- 
lęziorej organizacji mlodzieżowej jak „hare 
cerstwo. W każdej szkole Średniej, w bardzo 
wielu szkolach powszechnych istnialy zastę- 
py lub drużyny. Ulice miast i miasteczek 
zelenóly się mundurkami podczas roku 
szkolnego, a latem na polanach. leśnych, nad 
morzem, nad jezicremi, w górach. —: wszę- 
dzie biefily sę płócienne “dachy namiotów 
harcerskich chczów. 

Wa'na i okupacia zupelnie zniszczyła na- 
sze harcerstwo: wielu instruktorów i mlos 
dzieże zginęło, innych wywieziono do Prus 
na rcboty. 

Gdy przyszło wyzwolenie części Polski, 
natychm”ast harcerstwo zaczęło znowu od- 
żywać. Od 30 grudnia 1944 roku Władze 
Peństwcwe prawnie przywrćdiły do życia 
Związek Farcerstwa Poisk'ezo, powolując 
Tyrsczasową Naczelńą Radę Harcerską, 

W dniu ro stycznia 1945 roku na pierw- 
szym konstytującym zebraniu Rady został 
wybrany przez ak!amacię na brzewodniczace- 
20 Zwi-sku Harcerstwa Polskiego orof. Sta- 
nistaw Newakcow*i,-pa naczelnicykę harce- 
rob Kazimiera Świętcchowska i na nacze!- 
nika hazcerzy M'chał Sakowski.. 

Została również uchwalona następująca de- 
klarac'a: AA 

„Tymczasowa Naczelna Rada Harcerska 
wita w im'en'u instruktorów i całej miodz'e- 
żv hercersk'ei Prezydenta Kre'owej Rady 
Narodowej i Tymczascwy Rząd Narodowy. 
Równeczenie zaoewn”a KRN-orzz.Rzed Na- 
rodewy, że wytęży i ześrodkuje całą swą 
pracz w k'erunku utworzenia i pomrożenia 
sł demckraci państwa, Waza icy że one je 
dynie dają na'pewnóe szą gwarancję naszego 


niezależnego, bytu jzko *rarodu i państwa. u 
d | stwa, wszystkich "organizacji politycznych i 


Testeśmy przekonani, że Tymczatowy Rząd 
Naródowy oparty na potencjale mas pracu- 


i 
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Dążmy w. miarę naszych ` możliwości 
inž teraz; w tej chwili, do zmiany nastawie- 
inia w stosunku do nauczycie,- zaczynaj- 
my podnosić wszędzie na każdym kroku jego 
| prestiż I staramy się w m'arę możiiwości do- 
| pomóc do zwycięstwa idei demokratyzacji os- 
| wiaty i kultury. 


Dr Stanisław Jedlewski 


acych poprowadzi naród do pełnego zwy- 
cięstwa z faszyzmem h'tlerowskim i zapewni i 
Pclsce zachodnie, odwieczne granice pias- 
towskie nad Odrą i Nissą oraz mocarstwowe | 
znaczenie w świecie. 

W pelnym zrozumieniu roli harcerstwa w 
walce o nową demokratyczną, silną i nieza: 
leżną Polskę, T. N. R. H. w pracy swej nad 
wyszkoleniem młodzieży w śużbie dia Pol- 
ski dążyć będzie: 

r. do podniesienia tężyzny moralnej i fi- 
zyczńej naszej mlodzieży w slużbię dia Pań- 
stwa; s 

2. do pogiębienia stosunku do Armii Pol- 
skiej, skupiającej w sobie masy pracującego 
ludu polskiego — i będącej ramieniem zbroj- 
dym naszego narodu; 

3. do podniesienia gotowości bojowej orga- 
niżacji przez porożenie nacisku na sprawności 
wojskowe, by tą drogą dać Wojsku Polskiemu 
żolnierza jak najbardziej przygotowanego do 
zadań bojowych w wa.ce z faszyzmem; 

4. do poglębien'a stosunku do pracy tak fi- 
zycznej jak umysiowaj — by tą drogą przy” 
śpieszyć odbudowę kraju pod względem ma- 
terialnym — jako”też duchowym. é i 

Przez aktywny udział mas młodzieży har- 
ozrzkiej w odbudowie materialnej i mora'nej 
kraju dostarczyć Państwu świadomych demo- 
| kratycznych obywateli; 

Hoa T. Na R. EL wyraża pogląd, że prawde 
| idecicgi wspóiczcsnej demokracji megg stać 
się czętcią skladową Prawa i Przyrzeczenia 
harcersk'e30; 

| 6. T: NR. H. postanaw:a prowadzić wszy” | 
, stkie prace wychowawcze w duchu prawd i ha . 

„sel dzmckracji i nowej rzeczywistości histo- 


"rycznej; 3 
„7. T. N. R, H. apstute do ogólu spoleczeń- 


ré 


rialnej na rzecz poszczególnych zakładów 


ikach wcjennych i gdvby -nie 


w zrozumieniy wartości wy- l: 


KA 


ywanie 


Wychowanie w duchu czasu 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
wystosowalo okóln.k do dyrektorów i kierow= 
ników szkół wszystkich typów, czyniąc ich 
odpowiedzialnymi za zgodne z intencjami 
Krajowej Rady Narodowej i Rządu Tymczą* 
sowego Rzeczpospolitej Polskiej wychowanie 
i nauczanie powierzonej im miodek: Wy» 
chowanie i nauczanie nie może pozostawać w 
sprzeczności ze współczesnymi prądami spoe 
łeczno-politycznymi. 4 

Do czasu wydania instrukcji w sprawie 
zmiany programów nauczania należy w pro» 
gramach sprzed 1939 r. przeprowadzać odpo- 
wiednie zmiany, wynikające z demokratycz- 
nego ustroju państwa i z naszego stosunku do | 
Niemców. Należy więc stosować odpowiednią 
selekcję w doborze czytanek z  przedwojene 
nych pedręczników do nauki języka niemiece 
kiego, a nawet języka polskiego, aktualizować 
nauczanie geografii Polski itp. 

Okólnik poleca w zagadnieniach życia 
współczesnego uwzględnić współczesną tzes 
czywistość, w nauczaniu historii unikać fułszye 
wej interpretacji, na lekcji śpiewu dobierać | 
pieśni, związane z duchem czasu, ważniejsyę | 
przejawy życia współczesnego omawiać n? 30» 
dzinach wychowawczych lub wzęlędniać w 
tematach do wypracowań pisemnych. 


Uruchomienie szkół krakowskich i 


W szkołach krakowskich rozpoczęły się j 
zapisy do gimnazjów i liceów wszystkich cz 
pów. Wkrótce odbędą się egzaminy. Miodzież 
odsunięta od źródeł wiedzy przez okupanta,; 
będzie miała możność swo rozwoju, 
duchowego i intelektualnego. i 

Nauka w gimnazjach i liceach państwos, Pa: 
wych jest bezpłatna. Wszelako ze względu na ię 
konieczność remontu szkół, które okupant po, 
zostawił w stanie opłakanym, 


mac 
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Kuratorium 
O. $. K. uruchamia szeroką akcję pomocy.| m 
Jedną z form też pomocy jest utworzenie przy, 
każdej szkole Koła Rodzicielskiego, które za 
mie się dowolnym samoopodatkowaniem s: 
rodziców w zależności od ich sytuacji mate! 


szkolnych. 

Hache ziele syg wynosi zł 
wiązuje wszystkich uczniów 1 
SE PINUA średnich zakładów 
wych. i 


Poza tym na mocy uchwały gs Św $ 
zebraniu dyrektorów szkół średnich F 


skich, nauczanie w szkołach prywatnych oraa 

na kursach dla dorosłych jest płatne. i 
tego 

w 


obo». 


Zasadnicza oplata ,w zzkojach 
wynosi miesięcznie zł 300. Na- kursach 
szczególności i w szkołach prywatnych mają, 
być zastosowane ulgi, aby znaczna część młoe . 
dzieży, zwłaszcza na kursach uzupełniających, 
mog!a pebierać naukę bezpłatnie. | 


chowawczych harcerstwa otoczyły serdecznąj 
opieka Z. H. P. w każdej jego komórce; * 
«8. T. N. R. H. rozpoczyna swą pracę £ 
dością, ko wierzy, że praca wychowawczą 
mlodzieży polskiej w duchu praw harcerskich 
— prawd demokracji najlepiej siuży Polsce" 
Należy spodziewać się, że odradzające się 
haroerstwo znajdzie trwale poparcie wszyste 
kich czynników rządzących, organizacyjnych 
i społecznych, co już zapoczątkowały Minie 


sterstwa Administracji Publicznej i Oświaty, 


Sztandar harcerski 


„R 

w rękzch Wojska Pelskiego 

Polska jednostka wojskowa N. przybyła w 
syczniu 1945 roku do folwarku Kręcyki, pm z 
Ożarów. Do dowódcy zgłosił się ób. Władysław E 
Dyck, przyncsząe sztondar 27-mej Warszawa Toy 
skej Drużyny Harcerskiej, który przechował AA 
przez okres  s-letniej okupacji niemieckiej, sA 


Sztandar ten był mu oddany do przechow: 

wrze ówczesneco administratora majątku Kręcz. . 
ki, Emicha Tadeusza, z zastrzeżeniem, że ieżelk 
inie zglos się on po odbiór jego osobilcie, wówe ` 
czas winien go Dymek oddać w ręce pierwszej 
polskiej jedncstki wojskowe', która wkroczy do - 
oswebedzonego cd Niemców majątku. Ob. Dye. 
mek wykonał to zlecenie. 

Wręczenie sztandaru odbylo się w sposób 
urcczysty przed frontem pułku. 

Zica d-cy putku spr. pol-wych. omówił 
heterię ctrzymywazego wiaśnio sztandaru, 
podkre laąc znaczenie posiedania sztandam w 
ogólncści croz zaszczyt, jakiego pułk przez Je 

ay 


go nabrce d Sz, 
kolei żołnierze skladali, 


doznaje. 
=Przemawizjący 2 z 
przyrzeczenia, Że sztandar ów, symbolizujący 
‘deg tysięcy bestjalsko wymordowanych przes | 
Niemców -harcerzy polskich, będzie zatknięty | 

gruzach gałazda hord hitlerowskich=Borlins. 
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Poradnie zawodowe dla uczniów 


Na podstawie zarządzenia Min. Oświa- 
«y Kuratorium O. S. L. poleciło Inspektorom 
Szkolnym i Dyrektorom szkół średnich pod- 
jęcie inicjatywy celem stworzenia poradni za- 
wodowych przy Izbach Rzemieślniczych wzgl. 
| Izbach Przemysłowo - Handlowych, czy to 


Pamiątkowe znaczki pocztowe 


Z okazji wyzwolenia ziem polskich od 
okupanta niemieckiego Ministerstwo Poczt i 
Telegrafu wprowadziło z dniem ra. II b. r. 
w obieg znaczki pocztowe wartości 3 zł prze- 
drukowane ze znaczków z godłem Państwa, 
dotychczasowej wartości - 25 gr z nadrukiem 
dziesięciu większych miast Polski i datą ich 
wyzwolenia, a to: 


a) Bydgoszcz 23. I 1945 
b) Częstochowa 17. I 1945 
c) Gniezno 22. I 1945 
d) Kalisz 24. I 1945 
e) Kraków 19. I 1945 . 
f) Kielce 15. I 1945 
g) Łódź 19. I 1945 
h) Radom 16. I 1945 
i) Warszawa 17. I 1945 
j) Zakopane 29. I 1945 


(Listy da Redakcji 


Żegnaj Lublinie 


Żegnaj prastary grodzie lubelski, który goś- 
€iłeś nas w piękne, upalne. dni letnie, slotne 
lwieczory jesienne, i który nam, wygnańcom 
Íg ezi; Polski pozwoliłeś w cieple swych do- 
(postu grzać się przez dlugie, mroźne noce zi“ 
teo. Dzisiaj w pierwsze dni przedwiośnia, 
f = ptaki prostujemy swe skrzydła do odlotu. 
IWracamy do domu, którym dla każdego Po- 
laka jest nasza ukochana stolica, A choć ma- 
|my tę bolesną świadomość, że gniazd swych 
|nie odnajdziemy, bo zniszczyła je okrutna rę- 
ika zbrodniarza — wierzymy, że odbudujemy 
-ije na nowo. Żegnajcie bracia — lublinianiel 
Dobrze nam żyło i pracowało się z wami. 
Wiem, że wspólne nasze życie było j 
świetlna rakieta, która szybko gaśnie, ale pozo- 
stawia po sobie piękne wspomnienia, Wierzę, 
że nie zapomnicie nas, lublinianie. Nie za- 
pomnicie tego, że w murach swoich gościliś- 
cie największych dostojników Państwa 
Polskiego — Prezydenta i Premiera,,że wam 

ierwszym dane było oglądać defiladę wskrze- 
szonego Wojska Polskiego, żeście przeżyli wraz 
g nami historyczne posiedzenie Krajowej Ra- 
dy Narodowej, że wy, pierwsi spośród Po- 
laków mogliicie uczestniczyć w wielkim akcie 
odwctu społecznego nad wrogiem — proce- 
sie majdankowym. I wierzę, żeście pokochali 
nas — garstkę zapaleńców, która w wysza- 
rzałych ubraniach, przepuszczających wodę 
butach -— przyszla do was i zapowiedziała, że 
odbuduje Polskę. Teraz wiecie, żeśmy słowa 
dotrzymali. Idziemy dalej na ciężką walkę, na 
trud i znój. Żegnaj, prastary grodzie lubelski, 
który przez pół roku byleś stolicą Polski. Nie- 
chaj dni te pozostaną dla was na zawsze pięk- 
ną legendą, którą babcia staruszka opowiadać 
będzie swym wnuczętom przy kominku. 


Etwa Mędrzycka 


Z rana śniadanie, można powiedzieć, było 
normalne. To znaczy niby tak: chleb miałem 
ze od zeszłego obiadu, sól przyniosłem so- 

- Be w papierku, a że łyżkę miałem własną, to 
poprosilem o zupkę. Nie minęła, uważacie na- 
wet godzina, a już przybiegło w lansadach 
boże dziewczę. 

— Zwpki — powiada — tak prędko nie bę- 
dzie — talerza nie ma. 

|_| Znalazłem brudny talerz, poszedłem do ko- 
rytarza, obmylem pod kranem i już było do 

czego zupki nalać. Teraz należało się zająć 
berbatą, 

— Herbaty chcecie? 14 filiżanek na 800 
osób — powiada kelnerka. 

— Tak — odpowiadam — mam słuszne po- 
wody spodziewać się herbaty. Mam własny 
gdrnuszek, 

. —E, — powiada mi na to kelnerka — z 

„własnym garnuszkiem, to nie żadna sztuka. 

Po śniadaniu ochoczo zabieram się do pra- 
cy. Pracuję, wważacie, ani się nawet spostrze- 
gam jak mi czas mija. Aż tn towarzyszka mó- 


wi: 

A możeby tak na obiadek? 

Więc ja ochoczo, te wszystkie papierki do 
szufladki i drobnym kroczkiem do stołówki. 
Po drodze kłaniam się z uśmiechem znajomym, 
wyciągam co chwila legitymację, pokazuję 

dzie należy i wchodzą głądko, jak to mówią 
| przeszkód na pierwsze piętro. 

Zacbodzę do stołówki, siadam przy stole, 
wyrywam bloczek i rozglądam się dook 
Wszystko, jak to mówią, w porzą Na ze» 


Kolacja 


końęzących szkołę , 


przy a iązkach zawodowych większych 
przedsiębiorstw lub zainteresowanych organi- 
zacji. 
Ministerstwo Oświaty zwraca uwągę, że 
„liczne zasżępy miodzieży ostatnich klas szkół 
wszechnyth i średnich staną niebawem wo- 
zagadnienia wyboru zawodu. Umiejętny 
i trafny wybór zawodu posiada pierwszorzęd- 
ną doniosłość, Zależy od niego w znacznym 


stopniu tak zadowolenie i wydajność pracy 
jednostki. jak i, dobrobyt i pomyślność spole- 
czeństwa. Nie jest to sprawa łatwa i prosta. 


Określenie przydatności kandydata do danego 
zawodu wymaga współpracy specjalisty, Naj- 
lepiej spełnić to zadanie należycie zor- 
pe i obsadzone odpowiednimi siłami 
achowymi psychotechniczne poradnie zawo- 


Młodzież należy zapoznać z możliwościa- 
mi wyboru ferens A bezpośrednio po ukończe- 
niu szkoły oraz z dalszymi drogami kształce- 
nia. Do współpracy z poradniami lub komi- 


sjami w zakresie pomocy młodzieży przy wy- 
borze zawodu należałoby zaprosić lekarzy i 
nauczycieli - wychowawców danych uczniów. 


Wyjaśnień i informacyj w tych sprawach 
udziela Poradnia Zawodowa przy Izbie Rze- 
mieślniczj w koblinie 4 


W sobotę, ro b. m. odbył się w sali Pań- 
stwowego Instytutu Muzycznego koncert ina- 
uguracyjny Lubelskiej Orkiestry Kameralnej, 
powołanej do życia staraniem Wojewódzkie- 


jak | go Wydziału Kultury i Sztuki przy wydat- 


nym poparciu Ministerstwa. 
Powstanie tego zespolu saa siç inic- 
jatywie i energii utalentowanego dyrygenta 
wskiego młodszej generacji, prof. Z, 
iego, który. mimo niemiec- 
kiej na ie nasze poczynania kulturalne 
prowadził bez przerwy aż do pca 1944 roku 
i, ni być przeż siebie przed wojną chór 
ak icki im. K. Szymanowskiego, 


em dając 
okolo 300 koncertów w kościołach, 


domach 


J. S. Bacha, po raz 
języku polskim z tekstem M. B 
nickiej. 


Stworzenie orkiestry kameralnej na terenie 
Lublina, gdzie dotąd dawał się odczuć brak 
poważnych koncertów orkiestrowych, jest po- 
trójnie korzystne, gdyż wnosi urozmaicenie do 
programu sal koncertowych, daje bodźca twór- 
czości naszych kompozytorów i Dobudza 
wśród muzyków zaw. ych oraz rzesz 


garze 12. I kelnerki są, i stoliki i krzesła i 
swąd z kuchni w nosie świdruje. I- okienko 
jest, tylko uważacie, zamknięte. 

— Coś mi się widzi, że tęgo spóźnione — 
powiada kelner Ale czekajmy, może się 
czego dowiemy. 

Czekam — trochę drzemię, trochę pojadam 
skórki z chleba, a z miękiszu robię różne fi- 
gurki i tam dalej. Mija 12,45. Na sali, jak to 
mówią — pelno. Kto na krześle, to na krze- 
śle, kto na nogach, to stoi i' za przeprosze- 
niem z nogi na nogę przestępuje. Robi się wre- 
szcie jakiś ruch. Zza bufetu ukazuje się pięk- 
na obywatelka, lustruje nas ostrym wzrokiem 
i ostrym głosem powiada: 

— Obiad dziś — obywatele — spóźniony o 
godzinę co najmniej. U kogo życzenie można 
czekać, u kogo nie — i pokazuje na drzwi. 

— Życzenie u nas — powiadamy — pozo- 
stać, Czekamy. Tłum, można powiedzieć roś- 
nie. Już za każdym krzesłem ogonek. Ponie- 
którzy skończyli gazetkę czytać, więc kłócą 
się i z”lekka poatyritbnia, Y, za przepro- 
szeniem, czas przeszedł. Ale ja 
wiek cipier nie się nie denerwuję. 

I rzeczywiście i była o co się tak dener- 
wować, bo właśnie ruch się okrutny zaczął. 

— Patrzę — zupa. Raz wraz $ gaja koło 
mnie fertyczne kelnerki, ale cóż nie widzą bie- 
daczki naszego stołu, bo za blisko stoi. Staram 
się którą scbwycić w locie, bukam, gwiżdżę, 
one nic. E przychodzi blisko, 
bliziutko i nagle ją ktoś nie potrąci — a 
cała zupa na mnie. Zrywam się i już zupełnie 
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O poprawną 


polszczyznę 


Na pół roku przed wybuchem wojny wyszedł | miecki nie odmieniają nazwisk — ależ to grzech 


urzędowy okólnik w sprawie techniki ustawo" 
dawczej. Zawierał on wykaz błędów językowych— 
dziś szczególnie aktualny! Mnożą się bowiem 
dziwolągi językowe, zaśmiecające język — nà- 
łeciałości głównie niemieckie. Zwracam tu uwa- 
gz na najczęstsze błędy — wiedząc dobrze, że 
obce wyrazy są o tyle tylko potrzebne, o ile nie 
ma odpowiedników polskich—np., gdy trzeba wy” 
razić pojęcia takie jak: telewizja, czy strato- 
sfera. 

Mówi się niekiedy o „twardych“ cenach czy 
płacach. Twarde mogą być w Polsce krzesła czy 
chleby, płacę i ceny — tylko sztywne. Mamy 
wydział lekkiego przemysłu; jakgdyby można 
było w Polsce ważyć przemysł! Byłbym wdzięcz* 
ny za wytłumaczenie, czym się ten wydział zaj- 
muje — przypuszczam, że przemysłem przetwór 
czym. Zamiast niewłaściwie mówić o ciężkim 
czy lekkim przemyśle należy mówić o wielkim 
przemyśle — i jako o przeciwstawieniu o prze- 
myśle średnim, drobnym — lub, dokładniej, 
przetwórczym. 

W nazbyt niestety licznych artykułach wspo- 


mina się o „odnośnych“ przepisach. Znów ger- 


manizm! Po polsku brzmi to: przepisy w spra- 
wie, odnoszące się do, lub po prostu — te prze” 
pisy. Z niłwy urzędowej przytoczyć trzeba jeszcze 
„takowe” sprawy, „zaistnienia faktów, akcesy, 
regresy, rekursy, koncepty, i inną. włoszczyznę. 
Tę lubimy jako jarzyny — lecz nie jako śmie- 
cie językowe. 

Polszczyzna — dobry język — to nie jest drobr 
na sprawa! Podobnie niektórzy na wzór nie- 


amatorskich zamiłowanie do uprawiania mu- 
zyki zbiorowej. 

Do programu pierwszego koncertu nowo- 
powstałej orkiestry smyczkowej, przy udziale 
solistów: M. Paszkieta, A. Kozła i A. Rezle- 
ra, weszło kilka arcydzieł auropejskich 
XVIII wieku: Concerto grosso D-moll 
op. 3 A. Vivaldiego, koncert E-dur i aria 
skrzypcowa J. S. Bacha, Romans F-dur Beet- 
hovcną i wreszcie słynna Serenada G-dur Mo- 
zarta. ooo 
. Lubelska Orkiestra Kameralne, składające 
się z 16 członków, skupia w swym gronie do- 
skonałych solistów, co pozwoliło dyr. Z. 
Szczepańskiemu osiągnąć w stosunkowo krót- 
kim czasie znakomite wyniki: subtelne podejś- 
cie do najdrobniejszych szczegółów tematycz= 
nych i wczucie się w styl utworów, 

Wysoki poziom koncertu sobotniege, pO- 


przedzonego słowem wstępnym M. Bechczyc= |/ 
% 


Rudnickiej, spotkał się z gorącym uznaniem 
zgromadzonej publiczności. 


Śmiertelny przeciw językowi, temu najdroższe- 
mu skarbowi naszemu. Nazwiska — polskie i 
cudzoziemskie — odmienia się u nas; nie czyni 
się tego w Niemczech — ale cóż nas to obcho- 
dzi, gdy po polsku mówimy. Pamiętajmy: kto 
żle mówi po polsku, wystawia sobie marne świa» 
dectwo, dowodzi niechlujstwa, rzeczy odpycha- 
jącej. Dlatego — więcej dbałości w tych sprawach? 
Poprawnie mówić i pisać po polsku! 

W. Iw, 


Z Warszawy 


Na terenie Warszawy uruchomiono nastę- 
pujące urzędy pocztowe: 

Urząd pocztowy Warszawa 1 przy ul. No- 
wogrodzkiej; 

Urząd pocztowy Warszawa T2 przy ul. 
Dworkowej; 

Urząd pocztowy Warszawa 18 przy ul. 
Ludnej 2. 

Urzędy te zostały uruchomione na razie w 
dziale tylko. nadawczym, 


Program radiowy na 12.2 


Fala 421 I 31,49 j 

7:25 Hymn. 7.28 Sygnał czasu. 7.30 Komunis; 
kat. 7.35 Wiadomości prasowe. 7.50 Wiadomo; 
ści polityczne. i wojskowe. 8.00 Program. naj 
dzień bieżący. 11.58 Sygnał czasu. 1200 Wia= 
domości polityczne i wojskowe, 12.10 „Tym, 
którzy powrócili z Of-lagów" = artykuł ak- 
tualmy+ 12.15 Wiadomośni z krajw, 11.25 Z żyy 
ga astyotycznego i kulturalnego, 12.30 Skzryn 
ke porzukiwania rodzin, 12.49 Amwdyaja dla j 


12.50 Koncerz śdynni strzypkowiej i 


i Felx sar 1 49,05 m SOA" 

16.00 Artytxi nolityczny: „Patrłóty*w obo, 
wiązku”, 16.10 Wiadomości polityczne ł rako« 
we. 16.20 Przemówienie por. Drewnowskiego 
pt. „Wspomnienia o Polsce podziemnej”. 16.30 
Przegląd prasy krajowej. 16.35 Utwory skrzyp 
cowe w wykonaniu Stefana Rachonia. Akomp, 
Maig. Lewitan. 17.00 Odczyt: „Teoria elektros 
magnetyczna światła”, 17.15 Z życia Polonii za4 
granicznej, 17.20 Przegląd wojskowy è polis 
tyczny. 17.30 Z życia Związku Radzieckiego, 
17.45 Wiadomości z kraju. 17.55 Komunikaty ð 
ogłoszenia. 18.00 Skrzynka poszukiwania rodzin, 
18.10 Audycja wojskowa, 18.30 Kwadrans lite- 
racki: „Syn Skierdzia* =- nowela Stanisława 
Nadzina. 18.45 Koncert pieśni polskich. 19.30 
Wiadomości polityczne i wojskowe. 19.40 Mur 
zyka z płyt. 20.00 Komentarz do wydarzeń 
dnia, 20.15 Piosenki w wykonaniu Jana Szwar 
ca. arco Przegląd prasy zagranicznej. 21.10 
Nasze reportaże, 21.20 Muzyka lekka a płyt, 
21.50 Ostatnie wiadomości, 21.58 Hymas, 


fepertuar kin A 
KINO APOLLO: Film amerykański pùt „Daj 


KORZE SWE OZ E E O EE TIEPKZTNCCA | p; “ . ż i 
mi tę noc“. W roli głównej Jań Kiepurs, 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO PRZYJA- 
CIÓŁ DZIECI zwraca się do ludności miasta 
Lublina z apelem: składajcie zabawki, książki 
dziecięce i pomoc do dyspozycji zarządu RTPD 
ul. Lubomelska 8. 


głośno i można powiedzieć z energią laję kel- 
nerkę za plamy i tam dalej. 

— Jakie tam plamy — mówi kelnerka — to 
czysta woda. 

Siadam, uspokajam się, aż tu nagle patrzę, 
że zabrali mi moją prywatną przynależność — 
łyżkę. Zrywam się i znajduję moją łyżkę na 
drugim końcu sali. Wracam zziajany ale 
triumfujący i widzę jak ktoś siedzi na moim 
krześle, na mojej czapce i je moją zupę. Wte- 
dy, uważacie wpadam w zdenerwowanie, roz= 
trącam ludzi przy bufecie, łapię jakąś cudzą 
zupę, i cbłepcę ją, groźnie warcząc na każde- 
go kto usiłuje się do mnie zbliżyć. 

Koło bufetu tlok. Ludzie kotlują i z lekka 
się łając porywają talerze. Kelnerki z założo- 
nymi rękami stoją oparte o bufet i prezentują 
całej sali odwrotną stronę medalu, Ale ja nan- 
czony doświadczeniem jedną ręką trzymam 
się kaloryferu, a drugą walczę o talerz z dru- 
gim daniem. Nie mija pół godziny a już mam 
drugie danie. Mija godzina 2.30. Spocony, po- 
turbowany, wracam do biura, gdzie ochoczo 
zabieram się do pracy. Zanim się obejrzałem, 
zapada, uważacie, wieczór. I znowu powiada 
mi koleżanka: — A może by tak na kolację? 

Podśpiewując, drobnym kroczkiem podążam 
do stołówki. i h 
Wchodzę i można powiedzieć — w oczach 
mi czernieje. W stołówce aż ciemno od ludzi. 
Stoją, siedzą, kruszą chleb. Stoję i ja — pół 
godziny, godzinę. Ale okienko zamknięte. 
Kelnerek nie ma? Są. Siedzą między gośćmi. 
Przystępuję do jednej, całuję w rękę i proszę: 
— Obywatelko, wybaczcie, że przerywam 
cenną dyskusję, ale jabym tak == kolację, I 
tam dalej... Na to kelnerka: BEM 
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KINO BAŁTYK: Film produkcji sowieckiej 
pt: „Ona broni ojczyzny”, 


KINO RIALTO; Film amerykański pt 
niarz zachodu” jaz: 


— Przede wszystkim mnie tu nie ma. Mam 
wychodne. A poza tym podziwiam wasz: 
nieuśwjadomienie polityczne. Przecież oki 
zamknięte. Jasne nawet dla nieuczonego, 
„ Wtedy denerwuję się, ale opanowuję 
jeszcze i powiadam żartobliwie; — Obywas 


Kelnerka powiada: — Faktycznie, jak | 
mówią w sedno utrafiliście obywatelu, Bieg 
nie do kuchni i niebawem wraca, 

— Nic z tego nie będzie, Kucharka ch 
a poza tym już ma narzeczonego, A zubk 
będzie za godzinkę. > h 
_ Wtedy tracę, uważacie panowanie nad sobą 
i zupełnie otwarcie łaję kelnerkę. Ona nie z 
staje mi dłużna. Wtedy część gości staje 
stronie mojej a część po stronie kelnerki. Wteś 
dy skądś napatacza się kucharka, choć j 
chora i ma narzeczonego. I kłótnia trwa. P. 
trzę na zegar i widzę, że zbliża się 7-ma. W. 
dy zaczynam latać od wieszaka do bufetu, 
od bufetu do drzwi. I z powrotem. Godzi: 
zma się zbliża, Cbodzić po ulicy nie wo 
Zaraz komisariat i w og le 22 
kolacja. A w głowie jedna myśl świdruje 
milicja. I cała sala też. Jak to mówią — 
czy: kolacja. Więc ja do drzwi i jeszcze r. 
do bufetu. I d „dep dy 
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